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Niedziela. M  319. Ju tro , Sty Eligjusz.
W schód słońca g. 8 in.O; Zachód g.4 , m. 6.

Dzisiejsza pierwsza Niedziela A d w e n tu ,  nalepy do 
rzędu głównych uroczystości Kościoła Sgo. Rozpoczyna 
ona rok kościelny, i icst pierwszym dniem czasu um ar­
twień i postu p o p rz e d z a n e g o  B o ż e  N a r o d z e n i e .  A d -  
went w dawniejszych czasach zaczynał się nazaiutrz po 
ś ty m  M a r c i n i e ,  i ztąd to powstały biesiady dnia tego, 
będące nieiako zapustami p rzei-A dw er,tvw em i. W  da­
wniejszych czasach ( tak  iak to trwa ieszcze w niekló- 
i y r h  Zakonach) , post adwentowy rozpoczynał się w Pa­
ździerniku; poszczono 3 razy w tydzień , tak, że liczba 
dni postnych wynosiła przed B o z e m  N a r o d z e n i e m  dni 
40 , to iest ty le  co post W ie lk i .  Późniejsze ro zpo rzą ­
dzenia Kościoła ograniczyły czas A dw entow y  do 4ch ty ­
godni, a liczbę dni postnych do 3ch w tygodn.u i wilji. 
U nas A d w e n t , obchodzonym b y ł  zawsze bardzo ściśle. 
W  ro ku  1792 wyszło od iu rysdykc ji  Marszałkowskiej 
rozporządzenie  podpisem Michała W andalina M niszcha  
M arszałka W ielkiego Koronnego opa trzone ,  zabrania- 
iące hulanki po Szynkowniach, oraz wydawania redu t ,  
a to pod k a rą  500 grzywien na ubogich i Szpitale.

N. PAN wynagradzając chwalebny postępek Sędzie­
g o  Pokoiu i O kręg u  M ławskifgo, Dziedzica dóbr  Po­
ll i  cii owo w gub: A ugus t: ,  A dam a Lf'iOlowskiego, w zab e z ­
p ieczen iu ,  bez  żadnej  p o m o cy  ze  s t ro n y  R z ą d u ,  u trzy ­
mania w łośc ian  d ó b r  p o m ien io n y cb ,  p rz e z  czas doświad­
czanego  w ro ku  bieżącym niedostatku zboża, mianować 
g o  r a c z y ł  K aw a le rem  O rderu  Sej A n n y  3ej  klassy

Rada Administrac: 8go b .  m. mianowała Pisarza Są- 
dn Pokoiu O k i :  Sieradzkiego, Jakóba Boiemshiego, p e ł-  
n i ą c y i n  obowiązki Podsędka Sądu Pokoiu  O k rę g u  Or-

ł ° W arszaw skiego O ber-Policm ajstra. JO. Xią-
że N a m i e s t n i k  Król:, pod dniem 13 Czer: r .  b . ,za tw ie r-  
dzić raczy ł  decyzją polowego Audytorjatu czynnej a r ­
mii z dnia 7 ( l y ) Kwiet: r .  b., skazuiącą na k a rę  k o n ­
fiskaty m a ią tk u ,  następuiące 4 ry  osoby obwinione o 
zbrodnicze zamiary przeciw Rządów i, a mianowicie: H e n ­
ryka  s y n a  Jakóba W okulskiego  lat 2 0  maiącego, uro- 
d" Deso w b .  gubernji Podlask: we wsi Olszewice, k tó ­
r y  "przed przy  aresztowaniem pracował w Kancelai ji ko ­
munikacji lądowych i wodnych, przy spasabiaiąc się na 
Aplikanta; W ład y s ław a ,  syna Onufrego Luce  U  20 m a­
ją ego Ucznia Gimnazjum realnego warsz: rodem  z b. 
gubernji Podlask: z miasta W ło d aw y ,  syna Lekarza d y ­
wizyjnego b. W o jsk  polskich; Kaietane, syna Dominika 
Przewłockiego, 18 lat maiącego, rodem  z gub: L ube l­
skiej; H en ry ka ,  syna Franciszka Gruszeckiego , lat 20 
maiącego, rodem z gub: Lubels: z miasta Ł ęczny . Ce­

lem przeto wprowadzenia w wykonanie prmlenionej de­
cyzji , zarządzonem zostało śledztwo maiątku i funduszów 
osobistych wyżej wymienionych osób, oraz wzywa się 
niniejszem każdego, k tob y  posiadał w tym względzie ia 
k ą  wiadomość, aby takową Biurowi Policji dostarczyć 
raczy ł .  (G. Polic.) *

D yrektor E x p lo a ta c ji drogi żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskie j. Gdy wiele osób drogą żelazną z W arsza­
wy wyieżdżaiących , p rzybyw aią niewłaściwie do e sp e -  
dycji bagażów z towarami, produktam i i innemi p rz ed ­
miotami, przeto w rozwinięciu ogłoszonych poprzednio 
przepisów porządkow ych  drogi żelaznej,  D y re k to r  E x ­
ploatacji te jże drogi uwiadamia niniejszem: 1) Do ex-
pedyeji bagażów na stacji W arszawskiej, obok sprzeda­
ży biletów osobowych umieszczonej, przyjmowane będa 
od osób, w bilety na właściwą iazdę zaopatrzonych, t łu -  
snoki, kufry , walizy, p u d ła ,  koszyki,  i zawinięcia b ieli­
z n ą ,  garderobą lub pościelą wyładowane, i  ieżeli nie 
p rzenoszą wrgi 210  funtów. 2) Bagaże wagi większej 
iak 210 fnnlów toż wszelkie paki,  beczki,  kosze, worki 
i t .  p. tow aram i,  p roduktam i lu b  innemi podobnemi 
przedmiotami wyładowane, maią być  expedjow ane za li­
stami frachtowemi w urządzonym na ten cel Magazynie, 
p rzy  ulicy Je rozo lim sk ie j , pomiędzy ulicami M a r s z a ł ­
kowską i Żelazną znajdującym się. Jednakże  mniejsze 
paczki,  koszyki lub b a ry łk i  należące do osób w bilety  
na podróż zaopatrzonych , i ieżeli 50 funtów wagi nie- 
p rzenoszą ,  mogą być w E x p e d y lu rz e  bagaży przyięte  
i jako bagaże wy expedjowane. 3) E x ped y tu ra  bagaży 
iest na godzinę p rzed  każdą iazdą o tw ieraną ,  a na kwan- 
d rans  przed tąż iazdą zam knię tą .  4 )  E x p e d y tu ra  to ­
warów otwartą iest na dwie godzin przed odejściem po­
c ią g u ,  a na godzinę zamkniętą .  Jednakże  na pociąg
0 godz: 8mej z rana z W arszawy do Rcgowa odchodzą­
cy, towary dniem w przódy, a mianowicie od godz: 2giej 
do godz: 5 tej po po łudniu  oddane być powin ny. 5 )  Ba­
gaże wydawane są zaraz po p rzybyciu  każdego pociągu
1 po dopełnieniu rewizji c e ln e j ,  w urządzonej do tego 
sali obok głównego b u dynku  stacji W arszawskiej.  T o ­
wary zaś pociągami popełudniowem i p rz y b y łe ,  dopiero 
następnego dnia od godz: lOtej z rana  do 12tej w p o łu ­
dnie, w Expedycji  towarów odbierać można. Podróżu- 
iący drogą że lazn ą ,  zechcą dla uniknienia s tra ty  czasu
zasto sować się do powyższych przepisów. __ Za n vi-e-
rek to ra ,  N. W ysocki.

Nowość powszechnie chwalona za granicą , zjawiła się 
i u nas. Zamiast wymalowanego port re tu  lub ryciny, 
w rękodzielniach materji iedwabnych wyrabiane są poi



n e t y  lub inne rozmaite widoki z iedwabiu tak iak kwia­
ty , k ra ty , pasy i t. p. na ma te r  j ach. Od k i lku  dui w Ma­
gazynie JP. S z le n k e ra  przy ulicy Senatorskiej , widzimy 
tak im  sposobem wyrobiony po r t re t  Króla Francuzów F i­
l ip a  L u d w ik a .  Przechodzący wedle tego Magazynu, 
podziwiaią ten w yn a lazek ,  zw łaszcza , gdy ten śliczny 
Magazyn iest wieczorem przepysznie  oświetlony. Lubo- 
w nicy kunsztów mogą go nabyó.

Co miesiąc donosim o zm ar ły ch  osobach maiących p o ­
mieszczenie i wszelkie wygody w domu W arsz: T ow a­
rzystwa Dobroczynności, w wymienianiu tych nieboszczy­
ków  oznajmiane są lata ich życia. P rzekonyw am y się, 
że doczekuią  późnego wieku, a nawet często la t  do 80 
i więcej , nawet k ilka osób cieszyło się doczekaniem 
setnicy. Jakaż iest tego przyczyna; oto troskliwe ich 
pie lęgnowanie przez Członków  tego szanownego T o w a­
rzystw a , zawsze odznaczaiącego się gorliwością, nieu- 
dziełenie im potraw niezdrowych, dawanie zatrudnień 
stosownych do ich sił i zdrowia, i takie z niemi postę­
powanie, źe nigdy nie podlegaią żadnemu zmartwieniu, 
m aiąc zapewniony pobyt do zgonu w tein dobroczy nnem 
schronieniu. P rzy  tej okoliczności przytaczam y opis z 
pisma drukowanego w roku  1776 , k tó re  marny przed 
so b ą :  Z  M iń sk a  d n ia  S I )  L u teg o . „ W  tych czasiech u- 
m ar ła  tuteyszein mieście niewiasta pewna, Roza T w a- 
ro w sk a ,  k tó ra  za czternastu Papieżow, a sześciu Kró­
lów Polskich na świecie żyła .  Już  ona wtenczas miała 
la t  20, kiedy S tarzy  P o la c y  (o czym iuż teraz i niepo- 
m nią)  za J A N A  I I I .  zzwycigztwem nau T u rc zy n e m  o- 
t rzym anym , z pod obronionego R a k  u s kie go W ie d n ia  
do Domu niogdy powracali . Urodziła się albowiem za 
Panowania icszcze A L E X A N D R A  V I I  Papieża i J A ­
N A  K A Z I M I E R Z A  Króla P o lsk iego  R oku  1663 ,  z 
m atk i Żydówki, z k tórą  potym rok  trzeci maiąc, Chrzest 
S. w espół p rzy ię ia ,  a o ko ło  12 lat licząc, do tuteysze- 
go Klasztoru ć>. D u c h a  W W .  Panien B a zy lia n e k  na 
posług i oddana, więcey sta lat w samym Klasztorze, 
w Panieńskim stanie zawsze zostaiąr, aż do śmierci ży ­
ł a .  Dożywszy la t  103 ledwo iuż chodzić mogła , od ro ­
k u  zaś wieku swego 107 aż do 113 (w k tórym  um ar­
ł a )  to iest p rzez  1st 6 p rzed  śm ierc ią ,  w łó ż k u  zawsze 
leża ła  i wcale zdzieciniała; w zrok  iednak, s łuch  i ape­
ty t  (chociaż p rzy  iednym ty lko  pozostałym zęb ie ) dość 
d o b ry  miała. W  ca łem  swem życiu lekarstw a żadne­
go niezażywała, i żadnym naygrubszym pokarm em  nie- 
b rakow ała . W  tey  ostatniey i up rzy k rzon ey  starości, 
dochowana b y ła  ta tak  stara sługa, p rzy  wszelkich aż 
do zgonu w ygodach ,  od pomienionych Panien Za­
konnych .  »

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i W cck ieg o  p rzy  
ul: Krakowskie-Przedm: w pałacu Potockich, o debra ła :  
Gr a m m a ty k g  /Viem iecką  , p rzez  D obrom ys ła  Ł a z o w ­

skiego , Nauczyciela pensjonatu żeńskiego w T a rn o w ie ; 
Tarnów 1845, z ł .  2 gr.  15. M a ły  K a tech izm  dla Dzieci 
wyznania E w a n ie lic k ieg o , p rzez Marcina L u tr a , D r  Fi- 
lozcfji i Teologji; drukowany w Krakowie 1845 ,  z ł .  1.

Osoby, k tó re  zechcą być obecnemi ciągnieniu Lo- 
terji  fantowej, wpuszczane będą  za okazaniem posiada­
nych losów, lecz ty lko o ty le ,  o ile sala i galer je  bez 
zbytecznego na tłoku  pomieścić będ ą  mogły .

Ł agodny  czas bieżącej iesieni, pod każdym względem 
objawia się takim. W  rok u  zeszłym iuż o tym  czasie 
tęgie b y ły  mrozy, a W i s ła  właśnie ro k  iu tro (1 Gru* 
dnia) stanęła  pod  W a r s z a w ą .  Ze ścisłych notatek 
epok i ścinania się i rozpuszczania lodów na W iś le ,  dał 
się wyciągnąć w ypadek , źe rzeka  ta marznąć poczyna 
w średnim czasie około  28go G rudnia ,  a puszcza około 
5go M u c a .  W  średnim stanie po ry  zimowej, Wisł<* 
pod W a r s z a w ą  pok ry tą  iest lodem przez dni 6 9 1/-* czyi* 
bl isko przez 10 tygodni. Z ciekawych obserwacji za* 
p isanych w K alendarzu na ro k  1846 przez St: J a n ie -  
kiego  wydanym, o k a z u ie s ię ,  że w epoce od r. 1760 do 
rok u  1845, W i s ła  wcale nie zam arzła  w ia tac h  1791, 
1796  i 1843. N ajd łuże j zaś p o k ry tą  była  lodem przez 
dni 1 2 5 ,  w zimie z r.  1829 na 1330 ,  i przez  dni 121, 
w roku  1844 na 1845. Najkrócej zaś ,  bo ty lko przez 
dni 12, w ciągu  zimy z ro k u  1789 na 1790.

Dwie P a n i e n k i  u bog ie ,  S i e r o t k i  po U r z ę d n i k n ,  do­
s ta ły  2 b ile ty  na lo ter ją  wystawową, N r 4 ,435  i 4 ,494 ; 
życzą fe bilety odprzedać. Kto da więcej , w ypełn i 
prawdziwie litościwą ofiarę, za k tó rą  może Niebo w yna­
grodzi wygraną. T e  b ile ty  są z łożone w D r u k a r n i  
K urje ra  W arsz : .

Księgarnia i S k ła d  nut muzyczn: Ign: K lukow skiego  
p rzy  rogu ulic Miodowej i Senatorski,  obok filarów, W 
domu W go  B u jn o  Nr 497  lit: G., przy jm uie  prenum e- 
re tę  na dzieło  P o d ró i n a o k o ło  św ia tu , Jakóba Arago 
C złonka  Akademji francuz:, w 2ch tomach, z ładneini 
kolorowanem i rycinami; cena prenum eraty  z ł .3 6 .  W  tej­
że Księgarni n«być można dzieła następuiące: S ekre ta rz  
d la  m ło d z ie iy  obo jga  p ł c i  czyli Nauka prak tyczna pi­
sania listów przez  Lud: de Magi, z dołączeniem p o w in ­
szow ali now ego ro k u , u ro d z in , im ie n in , i t. d .,  po pol­
sku  i po francuzku, wydanie drugie, z łp .  5. R o d z i­
c ie lsk i p o d a ru n e k , powiastki i kom edyjk i w ięzyku  p o l­
skim, francuz: i n iemieckim, z rycinami, tomów 2, z ł .  12. 
O ko b ie tach , p rzez M. z N. J- X. S. M .. . .ą ,  z ł .  4. P o ­
w ieśc i z  d zie iów  p o ls k ic h  Ad: Am: Kosińskiego, tom: 3, 
z ł .1 2 .  N ow e p szc zo ln ic tw o  Tad: Sulżynskiego, 1842, 
z ł .  8. Wiadomości cheiniczno-gospodarskie, czyli O p i­
sanie n a jw  n in ie js z y c h  p o tr ze b  iy c ia , p rzez Fel: W oj- 
czyńskiego A ptekarza  w W arsz: ,  z ł .  4. G órn ic tw o  & 
P olsce , opis kopalnictwa i hutnictwa polskiego pod wzglf* 
dem technicznym, h is to rycznos ta tys ty  cznym i prawnym,



sk reś l i ł  H'er: Łabęck i,  tomów 2 z tablicami, z ł .  26 gr. 
20. P a m ią tk a  p o  d o b rym  O jcu , z rękopismu bezimien­
nego 3ei raz wydana dla uży tku  młodzieży, przez T .  
S ierocińskiego; na papierze lepszym, z ł .  4, na zwyczaj­
nym  z ł .3. Z a s a d y  popraw nego  c zy ta n ia  ip i s a n ia  po  
p o lsk u , Z dołączeniem nowego sposobu uczenia czytać, 
p rz e z  Tegoż, g r .  10. Poezje Ant: Czajkowskiego, zł.  3 
gr. 10. Wspornienia z podróży po Krymie, przez Edm: 
Cboieckiego, z ł .  6 gr. 20. R a m o ty  i R a m o lk i litera -  
c k ie , napisał Au: Vt i: C hirurg  filozofj i, tomów 2, z ł .  15. 
Nomenklatura architektoniczna czyli S łow nik powodo­
wany cieśliczych wyrazów, przez K. Podczaszyńskicgo, 
z ł .  5. Statuty polskie facsimile, z ł . 25. Listy o Chemji,
0 iej zastosowaniach w przem yśle ,  fiżynlogji i w ro ln i­
ctwie, p rzez Dra Justusa Liebig, p rze ło ż y ł  J. N. Z d z i-  
to w ieck i , zł .  5. Zas-dy Ot nitoł.-gji albo Nauki o pta­
kach, p rzez Hr: KonSl: Tyzenhauzs, zł.  12. Ornitolo- 
gja  powszechna czyli Opisanie ptaków wszystkich części 
światu, przez Ilrab: Konst: Tyzcnhauza, w 2ch toinach; 
T om  Iszy  zł. 15; Tom 2gi z ł .  15.

(A. n .)  Juz 0<J k i lk u  lat nie będąc w W arszawie, 
w tych dniach kolej żelazna przynęciła  mnie do niej, 
b e z  zabrania długiego czasu na 12to-mi!ową podróż. 
Maiąe włosy w u k ła d z i e ,  codziennie udawałem się do 
iednego z zakładów F ryz je rsk ich ,  k tórych  rekom enda­
cje czyta łem  wpismack pucliczn:; ale przypomniawszy, 
że dawniej bawiąc w Warszawie, bywałem u P. K raciu -  
s k i g o ,  uda łem  się do niego i znalazłem iego zak ład ,  
w tern ie  miejscu co i p rzed kilkunastu laty exy stuiąry,
1 wyzn. ć m u s z ę ,  że m ia łe m  w ło sy  w e d łu g  m ego  ży cze ­
nia u ło żo n e ;  oraz P. K ra c iń sk i  z c e n ą ,  stosować się  u-  
m ie  do t e raźn ie jszy ch  czasów . Mam więc za m i ­
ł y  ob o w iązek  r e k o m e n d o w a ć  A m ato ro m  e leg an ck ieg o  
noszenia włosów z a k ła d  tegoż  P. K ra c iń sk ie g o ,  a r ę c z ę ,  
Że ró w n ież  iak ia, zadowoleni  b ę d ą . —  M . S .  _ _

M a s zy n a  a n g ie lska  p o sp ieszn a  do  ru b ry k o w a n ia  i
l i n i o w a n i a  p a p ie r u .  W  teraźniejszej epoce wzrasta-
iącei oświaty, oraz kwitnienia nauk, p ięknych sztuk i 

** i ’ L- iorA Emilii r.maz wipreikunsztów pod opieką W ysokiego Rządu coraz więcej 
u nas widzieć się daie: różnego rodza.u Maszyn tak  kra- 

I . . . .  : „ o ra n ic z n v c h .  dziełem nowego w ynahz-

nysłu
Wiązki"7wprowadzający, pozyskali względy Szan: 

Publiczności, umieiącej oceniać, ich gorliwe starania dla
' . n  , 1 • t.,i uinrni  n i '> ' / a t  '/.a

te  wji*a
P u b l i c z n u a t ,! .  i  * - -  . • • c c i
dobra powszechnego. Powody takie w.ęcej n,z ząd 
zysku, wzbudziły we mnie chęc aby m.ec czynny u- 
dz ia ł  w przedsiębiorstwie, dogodność , p rzy s łu g ę  W ła ­
dzom Rządowym, tudzież prywatnym osobom niosącym.
T y m  c e l e m  sprowadziłem własnym nakładem  z Anglji,
Maszynę pospieszną , na któ, ej robi łem  przez dług. czas 
p rób y  i doświadczenia czy sku tek  odpowie zamiarowi;

a dopiero po dnk ładnem  powzięciu przekonania o u -  
żyteczności tej Maszyny, dotąd przed wszystkiemi inne- 
mi podobnego rodzaiu, trzyinaiącej pierwszeństwo, śmia­
ło  takową publicznie ogłaszam w szczegółowej treści. 
Maszyną zwyz wspomnianą ru b ry k u ię  cza rno ,  lub  ró* 
żno-farbnie wszelkiego formatu wykazy, tabelłe, dz ien­
niki, re iestry pod ług  podanego wzoru i t. p . , oraz li- 
njuię papier do nu t muzycznych na różne ins trum enty ,  
tudzież kaiety dla uczniów; to wszystko czysto, rów no­
legle i z nadzwyczajnym pośpiechem, n iepotrzebuiąc  
wilgotnie papieru i używać tłuszczu do farb, iak dzieie 
się zwykle w prasach d rukarsk ich  i litograficznych; z te ­
go powodu papier nieutraciwszy swoioj kleiowatości, staie 
się dogodniejszym piszącemu. Nadewszystko cena wy­
robów znacznie zniżona, również silnie za tą maszyną 
przemawia. Niżej podpisany, nieszczędząc starań, tru ­
dów ani kosztów dla powszechnej dogodności, ma ho­
nor niniejszym przedstawić pom ys ł  swój i prace, k tó ­
r e ,  ieźeli Szanowna Publiczność łaskaw ym  względem 
swoim zaszczycić raczy, w ówczas dążności ku Jej p rzy ­
słudze przedsięwzięte, pomyślnym skutk iem  będąuw ień-  
czone. —  W ilhelm  h re iisc h , In tro ligator przy  ul: D łu ­
giej, w domu W . Nowakowskiego N r 586 lit: B.

Ks’cgarnia S. II. M erzb a ch a , odebrała  iuż 25ty  po- 
szyt dz ie ła : Glossarium mediae etiofi inae launita tiseon- 
ditum a Gorolo Dufresne Domino du Gauge, cu m su p p le -  
mcnlis integris Monachorum oidinis S. Benedicti D. P. 
C aroenterii  A delun g ii , a l io ru in , sui que digessit G. A. 
L. Iłenschel.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Prags: p łacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rsr: 4 k . 71 (z ł .  31 
gr. 12).  Pszenicy Rsr: 5 k. 80 (z ł .  38 gr.  20 ) .  Jęczin: 
Rsr: 3 k. 59 ( z ł . 23 gr. 28).  Owsu Rsr: 2 k. I Ś ^ z  (z ł .  14
gr: 7). Siana fura iednokonna od Rsr. 2 k . 70 do
Rsr. 3 k. 75 (od z ł .  18 do z ł .  2 5 ) ;  parokonna od Rsr: 4 
k .  1 2 1/ 2 <J° Rsr- 5 k. 40 (od z ł .  2 7 1/a do zł. 36 ) .  S łom y 
fura zwyczajna od Rsr. 2 k. 55 do Rsr. 4 k. 20 (od z ł .  17 
do zł. 28).  W ó ł  dobry od Rsr; 36 do rs: 46 (od zł.  240  
do 306 gr. 20 ) ,  średni od Rsr 27 do rs. 35 (od  zł. 180
do 233 gr.  10),  lichy od Rsr: 17 do rs. 26 (od zł. 113
gr. 10 do zł. 173 gr. 10). S łoniny świeżej fu n tk p .  11 
(gr. 22 ) .  Kartofli korzec rs. 1 k .  6 (z ł .  7 gr.  2 ) .  O ko ­
wity garniec k. 9 5 1/ 2 (z ł .  6 gr.  11).  Szumówki garniec 
k. 5 7 J/z (z ł .  3 gr.  25).  (G . Pol:).

R o m a n o w sk i G rzegorz, handlarz iab łek  i właściciel 
domu, mieszkeiący pod Nrem 257 l/z ,  la t  46  maiący, 
w zeszłym tygodniu od eb ra ł  sobie życie przez  powie­
szenie się w spichlerzu pod Nrem 2554; powodem tego
m iało być n iekorzystne  sprzedanie towaru. (G .  Pol:)

W czoraj w W ielk im  T eatrze  p rz y w o ła n i ,  w czasie 
A n ie l i , JPani H a lp e r t  2 -k roć ,  JP P .  K om orow ski i 
R ych tcr . Po Kowcich D y a n n y 9 JPani T u rczyn o w iczo w a •

(*)



(A rt :  nad.*). BOG nieopuszcza Sierot. W  malowni­
czej okolicy Pow iśla, obok s terczących szczątek wież 
słynnego  niegdyś zam ku i grodu, u podnóża n iew ie l­
kiego w zgórku, wznosi się k i lka  wieśniaczych chatek; 
w iednej z nieb zamięszkuie uboga włościańska rodzi­
na, z łożona z m ałżonków  zaledwie przed rokiem po­
ślubionych i ich rodziców wiekiem pochylonych ku 
ziemi. Ostatnie wylewy W is ły  zniszczyły  ca łą  na- 
dz ie ię ,  ca łe  prawie mienie nadbrzeżnych mięszkańców; 
podobnaż kolej d o tknę ła  i wspomnioną rodzinę , sta­
wiła ią w ostatniej nędzy ,  na domiar k tóre j,  żona m ło ­
dego włościanina, blizka rozwiązania, c iężką słaboś-ią 
z łożoną została. T rosk l iw y  m ałżonek  po całych dniach 
p ra c u ią c ,  widząc że zaledwie na kęs chleba zarabia, 
łzaw e  w Niebo wznosił oko, tam szu k a ł  wsparcia, po­
mocy. W ieden ciemny ponury wieczór iesieni, zda­
ła ro z leg ł  się wesoły odgłos t r ąb k i  pocztowej; powóz 
szybko  pędząc  po drodze bitej ku W arszawie, s taną ł 
p rz e d  domem przedostatniej stacji. P rzeprzęż  p ręd ­
ko nastąpiła; maiętuy Hrabia prawie pędem lokomo­
tywy w dalszą ruszy ł  drogę. Do następnej przybyw- 
czy stacji, chce dowiedzieć się która g od z in a ,  ale z 
wzruszeniem spostrzega, że iego błoga pamiątka, ko­
sztowny zegarek , zgubiony, pewno tam gdzie s taną ł,  
gdzie przeprzęgano  k o n ie :  p o s y ła ,  obiecuie sowitą 
nagrodę, szuka ią ,  iednak na próżno. W  dniu Ofia­
rowania N. M A R JI,  K ap łan  odprawiwszy ś. Ofiarę, 
zaniósłszy w niej także swe m odły  za nieszczęśliwych 
i  sieroty, uwiadomił Lud pob żnie zgromadzony o na­
stąpionej zgubie. Jeszcze nie wrócił do domu, zabie­
ga mu sędziwa w łości-nka , sk łada  zega rek ,  pierścień, 
k lu czyk i  z ło t e ,  m ów iąc , iż cudzej własności zatrzy­
mywać nie chce; iak p iękny  czyn sprawiedliwości i 
Lecz iakaż znowu b y ła  iej radość, iaka pociecha, gdy 
Kapłan  w ręczy ł iej nadesłaną nagrodę z ł .  100. W  wy­
silę radości zalana łzam i uciechy, zaledwie wyrzec 
z d o ła ła :  »BOG nieopuszcza sierot”  tein mocniej roz­
czuli ła  ią otrzymana nagroda, kiedy w spom nia ła , że 
te j  chwili właśnie iej Syn  wracaiąc po pracy do do­
mu, znalazł zegarek , kiedy iej Synowa powiła syna. 
D/.iś cała pomieuiona rod z ina ,  uszczęśliwiona powyż- 
szem datkiem, k tóry  dla niej prawdziwym s t - ł  s ię sk a r -  
)bem, rokuiąc ztąd b łogą  przyszłość dla nowonarodzo­
nego, ‘błogosławi Niebu, błogosławi wspaniałemu Dawcy 
nagrody i publiczne mu sk łada  dzięki. —  U'.

Sąd. P o lic ji P roste j Okr: Częstochowskiego. Ludw ik  
’Sobolewski dawniej Oficjalista E konom iczny ,  ostatnim 
razem bez zatrudnienia w kolonji Puszczew pod Poło- 
ssaaucem w O kręgu  Częstochowskim mieszkaiący', wduiu 
I S  W  rzęs: r. b . z ran*, napotkawszy w legie Rządow ym  
Leśnictwa Krzepic straży -Łaziska, Jana Strzemeckiego  
Szystkarza zważnych młynów, i Jana Kożuch  G óroika

z oddziału Pankowskiego, towar z Pruss defrnudmących, 
z niemi napiwszy s ę araku , do Jana Kożucha z fuzji śru­
tem nabitej w twarz s trze li ł ,  z którego ten na ziemię u* 
pa d ł ,  a rozumiejąc że zabity został, uda ł się do leżące­
go na ziemi Jana Strzemeckiego pijanego i tego kolbą 
od fuzji zab i ł ;  a następnie Jan Kożuch w trakcie  tego 
morderstwa zebrawszy przytomność, ratował się ucie­
czką; sam zaś Ludwik Sobolewski zbiegł,  i dotychczas 
wynalezionym z pobytu  nie został. W zyw a zatem wła­
ściwe W ładze ,  iżby spostrzeżonego Sobolewskiego uię* 
ł y  i Sądowi tutejszemu dostawiły. Rysopis tegoż L u ­
dwika Sobolewskiego: wzrostu wysokiego, lat 31, twa­
rzy  ściągłej ,  czoła wysokiego, oczu błąd niebieskich, 
nosa długiego, brody ok rą g łe j ,  czoła wysokiego, w ło ­
sy na głowie błąd, wąsy duże czerwone czyli rude ,  za­
rost takiegoż koloru; w czasie dokonywania zbrodni b y ł  
ubrany w k .szk ie t  z sukna ciemnego, su rdu t bronzowy, 
spodnie letnie w paski; ze  znaków szczególnych nosi 
się pochyło , palec wskazuiący u lewej r ę k i  bez w ła­
dzy  z powodu wybicia kości, ma różę  zastarzałą na ko ­
ści piszczelowej nogi prawej.

S ą d  P o lic ji P rostej Okr: Jędrzeiows\iego>. W  dniu 
14m b. m .,  w lesie do N aw arze  należącym, znaleziono 
zwłoki człowieka la t około  2)5 maiącego, wzrostu śre­
dniego, oczu siwych, twarzy śc iąg łe j ,  włosów błąd  d łu ­
gich; k luby  o pochodzeniu iego i nazwisku posiadał wia­
domość, wzywany ies taby  o tern Sąd  nasz zawiadomił.

Syn Kowala we wsi 'Łaniętach , dwa tygodnie temu, 
pilnu iąc kotl iny tlącej węgle w lesie, chcąc pi zy tłumić 
nieco o g i tu  zbyteczny, w szedł na tęż k o t l in ę ,  i p rzez 
zawalenie się ta k o w e j ,  w pad ł w rg ień  i spal i ł  się.

Ze wszystkich niebezpieczeństw, na k tó re  choroby 
kobie tę  na raża ią , największe zaiste i najokropniejsze 
iest to ,  w k tórem  pozostaie Kobieta c ięż a rna ,  bólami 
dręczona i porodzić  niemngąca. W  tern nieszczęśliwem 
położen iu ,  Zona moia trzy razy  zostawała; gdy za ka­
żdym razem dziecka zupe łn ie  donoszonego ,  ale nieży­
wego i na poprzek  w żywocie położonego, pomimo naj­
mocniejszych bólów, urodzić nie mogła. Z tak o k ro ­
pnego niebezpieczi listwa, 3‘-k ro to ie  wybawił mi Zonę 
W .  Lekarz klassy Iszej R othw  m d , k tórego gorliwa i 
biegła pomoc, lekko  i szczęśliwie uwolniła mi Zonę od 
cierp ień . Za to 3 -k ro tne  ocalenie mi źSony, a m ałym  
Dzieciom moim Matki,  niczem na świecie wywdzięczyć- 
bym  się nie m ógł,  tern mniej niniejszem publicznem wy­
znan iem , którego- bynajm niej nie potrzebuie znana tu ­
taj powszechnie szlachetna gorliwość W .  R othw anda  
w niesieniu pomocy chorym  w o g o lę , w szczególności 
zaś kobietom ciężko ro dzący m , bez różnicy ich stanu 
i po łożen ia ;  p ragnę  ty lko  p rzez  niniejszy publiczny 
wyraz ulżyć sercu moiemu, p rzep e łn io nem u  dozgonną 
wdzięcznością ku szlachetnemu Wybawcy Zony moiej,
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k tó reg o  o d d - len ie  się  z miasta n a s z e g o ,  wiele  rodz in  
tu te j szy ch  g ł ę b o k o  zasm uc iło .  —  L u d w ik  K u n k e l,  O b y r  
wste l  miasta 'Ł odzi.

Z  P etersburga . —  N. P A N  p r z e d ł u ż y ł  na łat 3, i s tn ie ­
nie K an to ru  B an k u  h an d lo w eg o  w C harkow ie . __  X i ą ż ę
B a g ra cyo ri-ln ie re tyń sk i  J e n e ra ł - m a io r  W .  Ross:,  u m a r ł  
w tu te jsz e j  s t o l i c y . —  D. 9/ «  W rzes ':  o go: 9  z rana ,  d a ło  
się  uczuć  t rzę s ien ie  ziemi w Ir k u c k u .  S z k ó d  nie b y ło  
w ie lk ic h ,  wszakże  p o r o b i ły  się szcze liny  w sk le p ie n iu  
k u r y t a r z a  p r o c h o w n i .—  J e n e r a ł  X ią żę  tV oroncow  NA­
M I E S T N I K  C E S A R S K I ,p rz e ie ż d ż a ią c  p rz e z  G ieorg iew ski, 
w id z ia ł  się  tam  z P u łk o w n ik o w ą  M a k h in , k tó ra  po  b l i ­
sk o  roczne j  niewoli  u C zerkasów ,  w ró c i ła  do tego m ie j ­
sca. D a m a  ta chwali  b a rd zo  obejście  się z nią  ro d z in y  
C z c rk a sk ie j  X ż ą t  S id o w , u k tó r e j  z am ieszk iw a ła .  X ż n a  
S id o w  b y ł a  dla niej ia k b y  M a tk ą ,  a ca ła  iej  rodz ina  p o ­
d ł u g  tw ierdzen ia  Pan i  M a k h in ,  ma chęć  i  z am ia r  p o d ­
dać się K ossji.

W  s k u t e k  po tw ie rd zo n e j  p r z e z  N . C E S A R Z A  d e c y z j i  
K o m ite tu  M in is t rów , G im n az ju m  b ęd ące  w G u b iG ro d z ie ib  
gkiej w m ias teczku  S w is ło c zy , ma b y ć  p rzen ies ione  do 
G ub: K ow ieńs:  do miasta S za w e l , a sz lach eck a  s z k o ła  
w Sza w lach ma być p rzen ies iona  do S w is ło c z y .—  N. C E ­
S A R Z  p o tw ie rd z i ł  d e cy z ją  R a d y  W o ie n n e j  s tanow iącą?  
1) iż  Ż ydzi  m o g ą  stawać do licytac ji  ro b o t  o dbyw aią-  
eych  się p rzy  budow aniu  fo r tecy  p rz y  m ias teczk u  Z w a -  
n ie c , do o p ł y w u  te rm inów  n azn aczo n y ch  na sp rz ed a ż  
ich domów; i 2 )  że dom y m u ro w a n e  żydow sk ie  w Ka­
m ień cu  Podo lsk im  nie m ogą  być  p rz y jm o w a n e  na ewi- 
k c ją  p rz y  l icy tac jach  o d b y w a n y c h  w w oiennyin  z a r z ą ­
dzie .  ( W ą tp l iw o ś ć  o tern w y n ik ła  z pow odu  z ab ro n io ­
n ego  ż y d o m  m ieszkan ia  na o d leg ło śc i  5 0  wiorst  od
gi - .n i c y ) .   N . C E S A R Z  p o tw ie rd z i ł  decy z ją  K o m ite tu
M in is t rów ,aby  u t r zy m u iąc y  tow arzystw a  tea t ra ln e ,ch c ą cy  
dawać p rzedstaw ien ia  w zachodnich  G u b e rn ja c h ,  nie  c -  
t r zy  m y wali na to  pozwolenia  od Po l ic j i ,  aż  po  z ło ż e ­
niu św iadectwa m ie jsco w y ch  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r ó w ,  iż
z as łu g u ią  na ufuosc.

A n g lja .  K a n c le rz  L o rd  L y n d h u ra t  c h o ru ie  w s k u ­
te k  z a z i ę b i e n i a .  —  P- D u n d a s  n iegdyś  M in is te r  woj- 
nv  fod  ic IS O *  do 1-806), r o z s ta ł  się  z  tym  światem . —
J c  W .  W ie lk i  X ią ż ę  KONSTANT* R o ssy jsk i ,  17go b.  
Bi. p r z y jm o w a ł  w P lim u t  k i lk a  zn ak o m ity c h  osób; p rz e d  
jego ho te lem  zna jd u ie  się  s t raż  h o n o r o w a - —  O baw iaią  
się ,  aby  B ank  l o n d y ń s k i  n ie  p o d w y ż s z y ł  w ię c e j  sto- 
p j  p rocen tow ej-

F ra tic ja . —  l a b y  p raw o d aw cze  z w o łan e  są  na 27g o  
G r u d : .   K o n t r - A dm i:  L a in e  ( L e n e )  dow odzący  na r z e ­
ce  L a  P la la ,  w s k u t e k  w y p a d k ó w  z as z ły c h  p o d  Mori- 
tec id eo ,  m ia ł  zażądać  o d  R z ą d u  p o s i łk ó w  8 do 1 0 ,0 0 0  
l u d z i ;  w ą tp ią  ied u ak  czy  t e m u  zadosyć  u c zy n ią .  —  
W  D e p a r ta m e n c ie  G a r d ,  u i e d a w n o  t r ąb a  p o w ie t r z n a

p rz e z  20  m in u t  t rwaiąca ,  z r z ą d z i ł a  znaczne  s a k o d y  ,
P okolen ia  w oko l icy  T en e t  w A lg ie r ji  w z n iec i ły  r o k o s z .
—  P u łk o w n ik o w i  W oisin  ( W u a z ę )  k t ó r y  p o m o c n y ,ó  
b y ł  L udw ikow i N a p o leo n o w i p rz y  w y ląd o w an iu  w H a­
lo n , a k tó r e m u  p o z w c lo n o  zasądzony  a re sz t  ods ied z ieć  
w szp i ta lu ,  re sz tę  a resz tu  darowano-. —  H ra b ia  S e r c e r  
( S e r s e j )  P o s e ł  w D a rm sz ta d z ie , p r z y b y ł  do P a r y ż a .
—  20go  b m. p a p ie ry  s p a d ły  na g ie łd z ie  pa r y z k ie j ;  i e d e n  
z Aientów g ie łd o w y ch  k t ó r y  w ty m  dniu  m ia ł  znaczn e  
p o k r y ć  l ik w id ac je ,  nie u k a z a ł  się w cale  na g ie łd z ie .
—  K ró le w icz  Xzę M ontpensier  ( M ą p a n s j e )  ma o d w ie ­
dzić  Ibrohim a  Baszę u w ód  P irenejskich . —  Nie po- 
tw ie rd z i ła  się w iadom ość,  i ak o b y  p r z y  ro zb ie ran iu  d o m u  
w P aryżu  znalez iono zn aczn ą  l iczbę  k o śc io tru p ó w .

N iem cy . Xztia Henryka W irtem b erg ska  Matka 
Królowej, została tknięta apoplesją. —  Baron R o łs z y ld  
w N ea p o lu  ofiarował dla S ió s tr  m iło s ie rd z ia  w W iel­
kim Xztwie B a d eń sk ie m , 2 0 0 0  złotych.

T u rc ja . S zek ib  Efeudi szczęśliwie rozpoczął roz­
brojenie D ruzów  i M a ro n iló w  w S y r j i ,  celem zapobie­
żenia dalszym rozboiom domowym; zatem mimo za­
biegów polityki europejskiej, niezawisłość L ib a n u  iest 
zniesioną. —  Porta zwleka ieszcze ratyfikacje trakta­
tu przed 6ciu miesiącami zawartego z P e rs ją , za pośre­
dnictwem pełnomocników w E rze ru m .

W ło c h y .  H rab ia  B ra n d e b u rg  p r z y b y ł y  z P a l e r ­
m o  do l l z y m u ,  12go  b .m .  p rzed s taw io n y  b y ł  O j c u  Ś m u  
p r z e z  P rusk iego  S e k r e ta r z a  lcg a cy jn e g o  Barona B o m tz ! 
X , ą d z  B e d in i  teg o ż  dnia wyiechrł do  P io  Ja n e iro ,
g d z ie  b ę d z ie  u r z ę d o w a ł  iak o  ł n te r n u n c ju s z  P a p i e s k i . __
8go b. m- podczas burzy która nawiedziła okolice B z y -  
m u ,  piorun zabił Kobietę bez uszkodzenia niemowlę­
cia będącego na iej ręku. ■ Ib ra h n n  Basza zswoim Sy­
nem łsm aelem  Beiem i Stryiem, l i g o  b. m. wyiechał 
z F lo ren c ji. Z  /d w o rn o  miał odpłynąć fregatą parową 
N i l  do Jen u i  i do T u lo n u , zkąd uda się do wód P ire ­
neje kich . W  Jen u i  oczekiwał ich Król S a r d y ń s k i.  W iel­
ki Xżę T o ska ń sk i przyjmował lb r a h im a  znadzwyczaj- 
nemi honorami; 1 3go b. m. Kasyno B orghese  wyprawi­
ło  dla niego bal zaszczycony obecnością Wielkiego X ie- 
cia. N . CESARZ Rossyjski 9go b. m. przyjm ował 
w P a lerm o  Xcia P a r ła n n ę , z domu M o n k a d a ; Xiecia 
T erra n o n ę ,  tytułuiącego się w N e a p o lu  Xciein M o n te -  
Itone  z domu P ig n a te l l i  A r r a g o n j i  K ortez  fktór 
swój ród wywodzi z zdobywcy M exyku) i Xiecia S a n  
G iuseppe  z domu Monroy z Burgundji. Następnie na 
wspamałym rossyjskim parostatku K a m c z a tk a  dana bv! 
ła  uczta, na której, znajdował sie Król ■ i  *
z dwoma swoiemi braćmi. eapoh tanskz

R o zm a ito śc i.-  Sławny W irtuoz Skrzypek E r n s tv 
po damn k. ku Koncertów we L w o w ie , przybył do K ra-  
kow ay  spodziewają się , Że iego Koncertowi towarzyszyć
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będą nasi ziomkowie: P a rys  i K ossow ski.—  Dyrekcja  
teatru fioenigstadzkiego  w Berlin ie , ma być dalej pro­
wadzony przez Córkę zmarłego Pana C e rf (Sei-f), który 
tak w swoim testamencie rozporządził. —  Na uczcie da­
nej przez nowego Prezydenta miasta L o n d yn u , między 
innemi dano do s t o łu : 250  waz z u p y  żółwiej i 70 pół­
misków drobiu (kurcząt i kapłonów), 11 0 pasztetów, 
53 ustroionych szynek ,20 ogromnych pieczeń, 44 półmi­
sków z rybami morskiemi, 80 pieczonych indyków; 24  
gęsi i 2 5 0  krem lodow ych.—  Kompozytor niemiecki 
F lotow , pisze dla teatru opery w ParyŁu, nową operę 
pod tyt: »Dusza w Czyszcu.” —  L iszt przybył do P a ­
ryża . —  W  L itych u  zawiązało się towarzystwo Dam, 
które pf stanowiły: przez cały  karnawał tylko ieden 
bal zwiedzić, i to w birdzo skromnem ubraniu.—  
B a lfe , napisał niedawno nową operę pod tytułem: 
E s tr e lla .—  Pewien znakomity Śpiewak, prosił raz 
Mi nistra, aby fila niego, uczynił coś niesprawiedli­
wego względem innej osoby; »Gdybym prosił Fana, 
odpowiedział Minister, abyś publicznie na scenie za­
śpiewał fałszywie, czybyś to u czy n ił?” —  N ow y do • 
u\ód zm yślności p u d la . Przed kilką laty we Lwowie,
Oficjalista pocztowy, regularnie jadał kolację w iednej 
traktjemi o godz: 7mej, dokąd przychodził z czarnym 
pudlem; trwało to lat kilka; w końcu umiera Oficjali­
sta, a czarny pudel po śmierci Pana, puokt o god: 7ej 
aem drzwi otwierał, lub za kim] wciskał się do tej^e 
traktjerni. To przy wiązanie zwierzęcia, rozczulało  
zuaiomych nieboszczyka,i zawsze mu dawali kolację.

W  skutek decyzj i JO X ięcia  W arszawskiego Główno-do-  
wodzącego arniją czynną, Jenerał-Feldmarszałka Hrabi Pa9- 
kiewicza Erywańskiego,  pełniący obowiązki Jenerał Inten- 
denta ąrmji czynnej, niniejszem zawiadamia, że na dośtawę 
P R O W J A N T U  dla Wojsk armji czynnej w Królestwie Pol-  
skicm konsystuiąeycb, na czas od 1 Stycznia po dzień Iszy  
Października 1846 roku, naznaczoną została nowa licytacja, 
a mianowicie, w głównej poiowej Prowj/»ntskiej Komisji, po­
siedzenia swe w Mieście  Siedlcach odbj waiąeej, na ogólną  
i !ość Prowjantu, potrzebnego w Królestwie Polsk iem, a o-  
prócz tej licytacji cząstkowe w Prądach Gubernjalnycb : W ar­
szaw skirn, Radomskim, P łockim, Augustowskim i Lubelskim, 
na tę mianowicie ilość Prowjantu, iaka w każdej szczegó ło­
wo z wymienionych Gubernji potrzebną b ę d z ie .—  Terminy  
licytacji naznaczają się następnięce : w głównej po K w ej Pro- 
wjanj-skiej K- niisji licytacja dnia 3, a przetarg dnia 7 przy­
sz łego miesiąca Grudnia r. b., podług starego stylu ; a we 
wszystkich Rządach Gubernjalnych licytacje dnia 26, a prze­
targi dnia 30 Listopada r. b.,  takie  Yeteri strii. —  Na ter­
miny te wzywaią się Przedsiębiorcy z prawnemi kaucjami, 
wyrownywaiącenii iednej trzeciej części summy na dostawę 
przypadaią ej, bez których nikt do licytacji przypuszczonym  
nie będzie. — Warunki, na zasadzie których winna być u- 
skuteczn ona dostawa, tudzież wiadomości wykazujące ilość 
Prowjantu,^ maiącego być. dostarczonym do każdego respective 
magazynu i w oznaczone miejsce. Przedsiębiercy uiogą co - 
dziennie przejrzeć w głów: pul. Prowjantekiej Komisji, oraz

w Rządach Gubernjalnych.—  W warunkach wspomnionych,  
na zasadzie polecenia JO. X ięc ia  Warszawskiego,  dnzwalaią 
się tylko następuiące w y ią tk i:  nie zobowiązywać Dostawców  
pewnemi liiiesięcznemi terminami, lecz naznaczyć termin sta­
ł y  na dzień 21 Sierpnia 1846 r . ,  w którym dostawa całko­
wicie iuź ma być uskutecznioną, z tern icdn&kże zastrzeże­
niem, aby W ojska  posiadały naprzód zawsze miesięczną pro­
porcję Prowjantu.—  Liweranci, którzy przjbędą na licytacje  
do Rządów Gubernjalnych, mogą przyjmować dostawy albo 
do każdego szczegółowo Magazynu, lub też do wszystkich  
w  Gubernji znajdujących się; ci zaś, którzy licytować będą  
w  głównej  poiowej  Frowjantskiej Komisji, mogą podjąć się 
dostawy na całe Królestwo Polskie, a to w miarę o ile o-  
kaźe się korzystniejszem dla Skarbu. ZaUrzega się atoli, 
że więcej nad iednego nie może być dostarczycieli  do iednec 
go  Ma gazynu, a to stosownie do literalnego 2 naczeuia § 801 
zbioru Ustaw wojskowych, Części IV . Księgi 1 .—  W arsza­
wa dnia 1,1 Listopada 1815 r . —  P. o Jenerał-lułendenta armji 
czyunej, T ichanow słci. —  Dyrektor Kaucelarji, B i r a t .—  Na­
czelnik Stołu ,  L u m cn k o w .

PRZYJECHALI d o  W A RSZ AW Y .
Gernedt Jenerał z Kalisza; Moldner-Józ: Kup: i Naetter Kar: 

Kup: z Krakowa; Oppermann Jfcno:-Maior z Rygi; Stankiew icz 
Józ: Urzęd: zKobrynia; Zieliński Win:Sedzia zTorunia.  (G .P .)

D OWIES lEtSIA.,
Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 28 

Grudnia (9 Stycznia) i 2 /1 4  Stycznia r. 1846, odbywać się 
będzie licytacja, na dostawę w przeciągu r. 1846, do Arse­
nału Warszawskiego, 15,000 korcy W Ę G L I drzewnych. Dla 
czego w ięc  niaiący chęć przystąpienia do iicytacjj(, mogą się 
zgłosić  w dniach oznaczonych do Komitetu przy ulicy Na­
lewki pod Nr 2253,  z kaucją Rsr.  1412 kop. 50, i świade­
ctwem z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji.  L icyta­
cja odbywać się będzie od godz: 10 z ran*, do 12 w połu­
dnie, i po up ływ ie  tego czasu, nikt do licytacji dopuszczo­
nym nie będzie. Warunki i wzory mogą być prrejrzane 
każdodziennie wyiąwszy dnie świąteczne w Kaucelarj i Arse­
nału W arszawskiego, od godz: 9 z rana do 2 z południa. 
Zarządzający Arsenałem, Ąrtylerji Pułkow nik , G arbiznoff. 
Tłumacz Arsenału, Z im m e r m a n n .

Arsenał W arszaw ski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 28 
Grudnia (9 Stycznia),  i 2 / 1 4  'Stycznia 18^6 r . ,  odbywać się  
będzie licytacja w Zamojskim A r t y l e r y j s k i m  Garnizonie, na 
dostawę różnych Materjałów potrzebnych w r. 1846 , na u- 
trzynianie w  porządku Ąrtylerji,  U roni,  i innych rzeczy.  
Dla czego maiący chęć przystąpienia do licytacji, mogą się 
zg łos ić  do Kanceiąrji Artyleryjskiego Garnizonu w Twierdzy  
Zamość, w dnie w yż oznaczone, z kaucją Rsr. 173, i z św ia- 
dectwem z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji. Z g ła ­
szający się ,  po up ływ ie  tego czasu, do licytacji dopuszczonym 
nie będzie.  Warunki zaś na niniejszą dostawę^ i wykaz Mfi* 
terjałów, okazywane będą w oznaczonym Garnizonie do dnia 
licytacji.—  Zarządzający Arsenałem, Art\ ferji Pułksr,  G c r -  
bunojff Tłumacz Arsenału, Zimine.i'inanTi.

Z rozporządzenia w y ż s z e j  Władzy? w Zarządzie Inspektor­
skim Aptekarskiej części  czynnej armji,  w Koszarach Sie^ 
rakowakich przy ulicy K o q w  ik torsk iej , w d. 26 Listop: (8 
Grudnia) r. b. o godzinie 11 * rada, cdbędzie się licytacja 
in minus na dostawę do Warszaw: Aptecznego Magazynu 
Materjałów, Zapasów, szklanych i glinianych Naczyń, a tok' 
że na zrobienie z własnych Materjałów Odzienia dla 3/0  
Aptekarskich Uczniów; w dniu zaś 29 Listop: (11 Grudnia) 
przetargi.  Oscby interesowane w tym względzie, h liźtzą h1'



furm.cję sz c .egó łow ych  warunków licytacji i dostawy, po­
s i ą ś ć  mogą w Kaucelarji wyżej wymienionego Zarządu,  
gdzie im zarazem nkazauemi zostaną wzory przedmiotów, ia- 
kich dostawę na sitbie  p rzj iąć  zech cą .—  Jnspektor. Radca 
Stanu, D. F asilirff. Pomocnik luspek lura , T .  SołoWićW. 
Pomocnik Inspektora. S. M cl-stko.

K A R E T A  poczwórna,Sleinktllerkązwana, itn- 
» *'” • s >7  Jo co używana; oraz Najdyczanki z wybiciem  
S lub bez w yb ic ia ,  są do sprzedania przy ulicy
r  wawgfrta * Nalewki i rogu Muranów pod Nr 2253. W ia ­
domość u Stelmacha.

W  dobrach Zamość * przyległościami, w parafji Gąsew P o ­
wiecie Pułtuskim Guu: płock ie j  położonych, 5 mil od AJ. P u ł­
tuska odległych, potrzebnym iest wykwalifikowany GORZ.E- 
LANY. Maiący zatem cli ć przyjęcia tego obowiązku, raczą 
sie natychmiast zgłosić  o ugodę do właściciela tamże miesz- 
kaiącego.
p p m  P A S T A L J O S  mahoniowy, iest do naięcia lub sprze-  
n ? %  dania, przy ulicy Freta pod Nrem 262, na pierwszem 
to  p i a t r z e  od fron tn .

f DOBRA PIASKI RUSKIE, składaiące się z Folwarktfjt 
głównego tegoż nazwiska, z przyległościami, maiące ros-Y  

f t l e g ło ś c f  w dobrej glebie włok 120 i dostateczną Panszczy-A  
Yznę, Młynów 2, Sta.-, ów rybnych 2, Propinacją znaczuyY 
i) dochód przynoszącą, Siana wo.-ów 1000, położone w Po-(J
• wiecie Zamojskim Gub: Lubelskiej, o mil 2 od Zamościa, t 

| ja  o inil 6 od Lublina, są z wolnej ręki do sprzedania,

0
O warnnkach sprzedaży, dowiedzieć się można u W .  Ba 
ranowskiego Adwokata, aiies/.kaiącegó w Lubi nie.

w

Osoba w sile wieka, życzy sobie umieścić się do Z ARZĄ-  
DZEN1A DOMEM lub prowadzeniem B z iec i ,  zaręczając g o ­
dność osobistą zastosowaniem się do Okoliczności. NA iadomość
p r /y  ulicy kanonja Nr 87, idąc przez korytarz ua 2m pią-  
trze, zastać ią można od godziny 2ej do 5ej. 
a B R Y C Z K A  iwjrua Najdyczanką, now a, na ry- 
r:*'i\ sorka* Ii, osi żelazne, w ybita suknem, z fartu-
|----------------- cka i i ,  iest do sprzedania. Wiadomość u Stel-

i iilicv Elektoralnej Nr 790.
,v młudym wieku, obeznana w Gospodarstwie, po-  

• I • rs, i f 7-Vkin prajtem lat 8 w Górnictwie /.ostawata, zy-  
siai ał ,̂ nrzviac. obowiązek w W arszawie lub na P ron in -  
C?I-y R Z A D C Y ,  ZAW IA DO W CY HUTY, albo W ÓJTA GMI­
NY Wiadomość pod Nr 65 w rynku Starego Miasta, na

W  sklepie ubogich, złożono do sprzedania F U T R O  
u tszfców sobolowych, z kołnierzem sobolowym; SURDUT  

Hsami podszyty; i CHUSTKA fr .neu .k . , w pasy używana;o-  
raz F U T R O  z rysiów w irginskich, i PLASz.c .z. n iedźwie­
dziami podszyty. _ , .

Dla założenia GARBARNI i prowadzenia w mej wyprawy  
SK.UR w s z e l k i e g o  gatunku, w znacznych Dobrach w Gubcr- 

'i Radomskiej w Powiecie Sandomierskim, potrzebny iest 
CZŁOWIEK- uzdatniony, który w podobnym zakładzie wiel­
kim pracował, i o swoim usposobieniu i 'kouduicie  dobrej 
może dać zapewnienie, przezosobę w tym zawodzie iako peł- 

. -c j i wziętości znaną. O warunkach dla staraią- 
r e s o T ie Y o r z y s tn y c l i ,  bliższa wiadomość przy ulicy Brackiej, 
naprzeciw Kośc ioła Sgo Alexandra, w domu narożnym Krze­
mińskiego pod Nr 1 5 8 %  na In. p i e r z e  na lewo; ostrzega  
się , źe osoby niemaiące porękojuij. żądanej, daremnie zgta-  

szałyby się .

DONIESIENIE LO T E R Y JN E  z Kantoru Chromeck»©go, 
przy ulicy Podwal pod Nr 524; mam zaszczyt uwiadomić i i  
w moim Kantorze można ieszcze nabyć L O S Ó W  kupnych  
całych i częściowych do 5ej klassy 66  Loterji Klassycznej,  
której ciągnieuie rozpocznie się w uaslępuiący Czwartek, to 
iest dnia 4 Grudnia r. b. C h r  o r n e c k i .

PANTALJON maho:, ze  sztabą metal:, o pó ł  7 
oktawy, z fabryki P. Wasielew s siego, iest ik» 
sprzedania przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1019.  
w oficynie na lm  piątrze,  na prawo.

i  Niżej podpisany Fabrykant BR O N Z Ó W  i lTmP^pr^'y [  
{rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej Nro 467, ma honor d o - ł  
1 nieść Szano: Publiczności, iż zaopatrzył Skład swój, w i a k l  
^najnowsze W YROBY, po cenach iak najumiarkowańszych. \  
jPrzytem przyjmuie wszelkie obstalunki i reparacje. 
a J .  F ii i i  b o m .  |

OSG3A wykwalifikowana do zarządzania gospodarstwem  
wiejskiem, która inż s.prawowała podobne obowiązki, życzw 
sobie być umieszczoną na prowincji.  Wiadomość pow ziąśi  
można przy ulicy Piwnej pod Nr 104, na lm  piątrzc  
fronlu

Życzący sobie M AM KI zdrowej, młodej i po­
rządnej, najlepszej konduity, może się zgłosid  
przy ulicy Nowolipie pod Nr 2451, do Doroś-  
karki Janowej, na dole w podwórzu.

•IF
r% Z przyczyny dni krótszych w obecnej porze roku, naj-^ż  
Ę, dogodniej zastać mnie można w mieszkaniu moiem przy y  

ulicy Krak:-Przedni:, wprost Odwachu, N° 446,  na lszeu**^ 
m piątrze ,  z rana do godz: 12tej, a po południu od 3ciej do ,p  
M 4tcj. Dentysta Miasta Warszawy, C. F. Lebi'echt. ^
i,

FO R T E P JA N  mahoniowy, na sposób najświe-i-
i s*Vi zupełnie W) kończony, iest do sprzedani*

** c cn ? umiarkowaną, lub w zamian z#  uźywae-
fcri>'..ir»?wiłil.a  uy z dopłatą. Wiadomość przy ulicy Mosto­
wej Nr 230, na lm  piątrze od frontu.

W  dalszej kontynuacji w dniu 19 Listopada (1 Grudnia.) 
r. b- i dni następnych, w pałacu dawniej Biskupów K rako­
wskich, a dziś W . Piotrowskiego, przy ulicy Miodowej pod 
Nr 496 położonym, w Sklepie od ulicy Senatorskiej, rc>»- 
niaite W y ro b y  Galanteryjne, ialto to :  Porcelana, różne w y ­
roby Brązowe, Lichtarze,  Kandelabry, Lustra, Zegary, R o ­
gi myśliwskie, Samowary, Czajniki, Dywany, Torby m yśl i ­
wskie i t .  p., przez publiczną licytację spraedanemi zostaną.

Edward M arjtw ski, Komornik.
W  d. 21 Listopada (3 Grudnia) r . b. o godzinie 10 rano 

i w dniach następnych, przy ulicy Sto-Jcrskiej Nro 1778 , 
w Kaucelarji podpisanego Komornika, prawnie zaięte K siąż­
ki,  Mappy, Ryciny, Pierścienie,  Tabakierki,  Zegarki,  Ama- 
tysty, Szafiry, Rubiny, Turkusy, T o p a zy ,  Opale i t .p ., przet  
publiczną licytację sprzedane będą.— Antoni Osiński, K.

W  handlu  M a te r j a łó w  p i ś m ie n n y c h  i r y s u n k o w y c h ,  
p r z y  R a tu szu ,  N r o  4G 3 ,  dostać m oSna p o  cen a c h  fa­
b r y c z n y c h  P a p ie ru  z p a p ie r n i  Soczewki, S o p la  i i n ­
n y c h ,  B ib u ły  a n g ie l s k ie j  p o  c e n ie  z n iż o n e j .  R ó w n ie ż  
W y r o b y  W .  W in te ra  po cen a ch  f a b r y c z n y c h  s p r z e -  
dai^. s)^, a o so b l iw ie  Z a b a w k i d la  D ziec i  na K o le n d y ,
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£ beru najłatwiejszym wykładani wyżs/.ą N AUKĘ E R O J U j*  Indzie morna rozmaitych P O T R A W  i N A P O J O W , p*'7-)*'
jkz w i a r y  i robienia wszelkich Ubiorów Damskich. lak zUno-yi ^ r y c h ł e j  usłudze, za cenę umiarkowaną; a dla uprzyie-'S
k wych iako i letnich, podług najświeższych żurna!i,a szcze g  %imnienia chwil Szanownym Gościom, O R K IE S T R A  p o d -
Ogólniej Sukien,Szlafroków z ruzmaPtemi stanikami. k tóryeh%  & D yrekcją Pana K u b e łk i ,  grać będzie od godziuy l l l e j  J

Podpisany K a l ig r a f  p rzeniós ł  mieszkanie pod Nr  592 
przy ulicy Długiej  w domu pc-Peul ińskizn pod N r  stancji 
l i s t y  na l e m  piątrze,  gdzie uskutecznia najpiękniejsze 
napisy kaligraficzne na szyldach,  szybach i innyeh pr zed­
miotach,  p od ł ug  najnowszych wzorów paryzki ch  i an­
gielskich za cenę bardzo umiarkowaną;  oraz przyj  mnie 
w s z e l k i e  malowania olejne na szyldach.  Józ; G qscu 'icz.

D on iesien ie  L o te ry jn e

Z KANTORU WERTHEJMA
p r z y  u lic y  M io d o w e j w  d om u  PP. D yzm a iish ieg o , 

p o d  fi la r a m i .
L O S Ó W  K t n P W Y C S I  d o ^ c j  H Ł l S S I ,
której Ciągnienie dnia 4go Grudnia rozpocznie się, Całych i 
Częściowych w Kantorze moim każdego czasu nabyć można. 
Osoby na Prowincji zamieszkałe,  życzące mieć LOSA z k an ­
toru mego, którym się zw yk łą  akuratnrrść w korrcspondencji 
zaręcza, raczą swe zlecenia franko nadesłać. A. W * r th 'jin *

%  Mam zaszczyt tiw iadomić Śzano: Iłileresentki, iż spos^o-#  
^ bern  najłatwiejszym wykładam w yżs /ą  NAUKĘ K R O JU jk

g u l  m e j  u u n i c u  ,w "1“ *'    — . . -    ----------- ------- i

, -̂srę nietyiko nie przymierza, ale i w niczooinie poprawia. C

f Każda Osoba do lego  prawdziwącbęć maiąca,w dniach 15^1% 
wyuczoną będzie, za co zaręczam, i ieduo z ubiorów 
o próbę zrobić s o b i e  u mnie może. Mieszkam przy ulicy o 

^ K r ó le w sk ie j  Nro 11)72, obok Kościoła Ew anielic:, w ..karnie-^ 
o nicy narożnej. \ ś  szakże iuż wiele .zUczenuic moich, l l ę  c  
^ g a z y n y  Ubiorów pozakładały i obowiązek Panien do r o - ^  
Ł  hot przyję ły .  W krótce  zląd wyiadę, udaiąc się przezap 
J^Pułlusk i P łock  w dalszą podróż.  Tekla  IJiiysz.
§  ,*n > .#&,{?*/ f . f .  f

Na skutek upoważnienia Rady Familijnej i presidji i ryb: 
Cyw: Gub: Warszawskiej, w dniu 19 Listopada (1 Grudnia) 
r. b. o gndz: 10 z rana, w Warszawie w domu pod Nr 629, 
przez, publiczną licytację odbyć się  maiącą, Handel Tow a ­
rów Żelaznych z ry gałami i W arsztat Ślusarski z wszelkie-  
ini rekwizytami, do pozostn’osci ś. p. Michała^ Gąsirwieza 
należące, ryczałtem, oddzielnie Handel, oddzielnie Warsztat  
sprzedane zostaną. Spis szczegółowy Iow arów żelaznych i 
Warsztatu Ślusarskiego, iakoteż w arunki do sprzedaży, przej­
rzeć można w Kaocclarji hipotecznej podpisanego Reienta.

Jan l - z ię c iu tk  o u ic z ,  H. K. Z. G. W .
Z  P ło t k o .—  Na powszechne zadanie,  załez.j łe«i  pr*y 

mej Księgai ni, za uz> skar.ent pozw clrn.cmRyątfo,  h tu r o  
in  fo r :  i h em iso w e , w klocem koncentrowane będą wszel­
kie Informacje i Zlecenia z.e stosunków Obywatelskich i 
Handlowych wynikające,  i u 7. t o we względzie spi z idaży 
lub kuy na dóbr ,  szczegółowych folwarków,  lasów', pro­
duktów i t. p. ,  iuż t e ł  czasowego zadzierław ienin dobr,  
lu b  części tychże,  pomieszczenia na dobrach kapi tałów,  
ułatwienie wzaiemnych porozumień pomiędzy Kupcami 
a Szyprami ,  udzielenia wiadomości o Guwernerach i G u - 
vrernautkach (ieźeli ostatnie maią upoważnienie od O k rę ­
gu Naukowego Warszaws: ) ,  Rządcach dóbr,  Ekonomach ,  
Pisarzach i t p. Oficjalistai h  s łużbowych,  iakot eł  infor­
macji  ostatnich o miejsc, ch gdzie żądanie takowych za*

chedzi ,  i o przedsięwziętych podrół ach w k r t j  fob z. 
granicę i wreszcie wszelkich tym podobnych okoliczno 
ści, poleca swą p rzysługę tak JV\ W .  i W  W . Obywate­
lom, iakot eł  różnego stanu Osobom,  za najumiarkowań- 
sze wynagrodzenie ,  i zaręczaiąc za aku ra tne  spełnianie 
poruczonych mu w tej mierze zleceń.  A. D o b rza ń sk i.

D ziś  rano ciepła stopni 0. W czoraj w południe 5.
T E A T R  ROZM AITO:. Jutro ,  2gi raz F io r in a .  27my raz 

T a r a b a n j  JPanua B u r c h a r d t ,  przedstawi Tarabana, iako2gą  
wstępną rolę. .  ,

— rs P iotr  S l i z y u s k i ,  udziela L E K C JE  T A Ń C Ó W , tak 
J g  u siebie iakoteż po domach prywatnych i Pensjach.
J m  j Ł  Mieszka przy ulicy Stare-Miasto, za Sejdlicem Kup 
ta & Ś S m  cem dwa domy, na lszem  piątrze od frontu, Nr 53; 
zastać go można w każdym czasie. Osoby życzące sobie p o ­
biel ąc L E K C J E ,  raczą się zg łos ić  do domu powyższego.

«k Dziś na Stacji Kolei  Żelaznej w P r u sz k o w ie ,  w n o w o l  
^-ukończonym F o x a lu ,  otworzony zostanie piękny i obszer- , 
jTny SALON z przyległemi Pokoiami, w którym dostać bę-ą

Ł  Dyrekcją Pana K u b e łk i ,  grać będzie od godziuy l l l e j >  
Jfo  rana do 7mej wieczorem. NŁ
S> 0 *  (jj.'. # -  .£$ .0 * . «#■ F,

Z A K Ł A D Y  U E K A R M  \N I E D N S K I E J ,  ,
W y ro b ó w  C u k ie rn ic z y  ch , P ie r n ik a r s k  ich  i P ie k a r s k ic h  £2j 
Maią zaszczyt donieść Prześw: Publiczności , iż w nowo jrfj 

j  urządzonciii Lokalu, uli: Długa,  w domu po-paulińskim, C |  
ąjj każ (li go czasu dostać można świeży eh PĄCZ: ÓW i AL- jya 
\< F O N S K Ó W ; oraz różnych CUKRÓW  najpiękniejszych, ga 

K A S Z T A N Ó W , I)A;K1YLÓ\V,'FIG i CYKATY iw ie  |g| 
c i  żej; rozmaity cli CI AST i BAB parzonyili  P .ER N IKÓ W  
®  paryzkich i toruńskich,i innych; niemniej ROGALI karls- 

badik'idi, B U Ł E C Z E K  siedleckich, CHLEB \  anyżo- 53 
w ego etc.; rgo la  wszelkie W y roby Cukiernicze, Pierui- ^  
karskie i Piekarskie, z wybornego przyrządzenia,  aż 
nadto znane, przez nadzwyczajnie zniżoire ceny, każde- N  

S  go odw-iedzaiącego zadów,, lą. . V iaqagasgggmiBagg ssRasgsssgEKyKsriasa
rj.e,. cS^ #
% S P R Z E D A Ż  0
f  PIWA J
/i; z  F a b k y k i  A LE X AN DR A  L EN TZK IEG O.  %
y F a b r y k a  zawiadamia Biorących na Prowincję ,
Ł  zn iż t ła ,  nadu ieniaiąc. iż ze względu tego, dobr 
J - ies t  taż sama i za takowe Fabryka poręcza: cena O s e f t u ^  
f e a łp .  .80. Biorącemu ciągle i w znacznych ilościach, la  g

v  - - -  ■ —' *' B A W A R S K IE  D U - »
kBELTONŃE, F a b r y la  wkrÓTc posiadać będzie z d a tn e j  
do sprzedaży, którt.go Oxeft  kosztować będzie złp. 120,  

J a  czem przez Pisma publiczne doniesie.
t f k  ^  ^

Jutro w Handlu M a ie u  sk ie g o  przy ulicy Bednarskiej, na Śnią- 
danie: Kapłon, Kaczki, Polędwica, Pieczeń barania, Sztufada,
Zrazy zawijane, Kiełbasy z kapustą,  Bigos hultajski,  Potrawy  
różne.— Obiad Czarnina. R o só ł ,  Sztuka mięsa, Mostki, Cielę-  
cina, Jabłka w a/łafroł«Ł<.li.

i e  cesiyi^ 
ć U iw a ^


